Lato

                     „wtedy odkrywamy nowy ląd: Człowieka,

                                   który nam ciepłą rękę kładzie na powiekach”

                                                                     Ewa Lipska
nauczysz mnie jeździć na rowerze? chciałbym

zamienić się na nim w ptaka albo w paralotnię

teraz jeszcze lato jesienią pójdziemy na spacer

a zimą? nie wiem, przecież umieram, zapomniałem

ci o tym powiedzieć. że niby na co? na serce

umiera się najczęściej. albo po prostu, po kolei

i zawsze ktoś musi być przed kimś. że pięknie

udaję, żartuję? nieważne, naucz mnie tylko jeździć

na papierze. zazwyczaj potrafię być szczery,

ale nawet tam śmierć będzie złym wyrazem.

za bardzo chrzęści w ustach, a nie mówiłem

ci nic, bo nie chciałem. bo ty zawsze robisz sceny

robisz się zielona i proszę nie błagaj tu o litość,

weź to na siebie, wyjdź tak żebym nie wiedział,
aż odkryję brak butów w korytarzu. nauczysz mnie

zamienić się teraz w ptaka albo w paralotnię?

teraz jeszcze lato.

                                                                               z arkusza pt. „Dyktando”
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